JB. 


Wychodzi w Krakowie f 
codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesylką pocztowa 5 zir. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CzecHa PT 
Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy nA kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. 


zy Głównym 


Kraków 19 Stycznia — Czwartek. 


Kraków 18 stycznia. 
Czytamy w Korespondencyi litogr. Austryackićj ; 
Niemoże nam jako austryakom, pewnego niespra” 
wiać zadowolenia, gły głos ojczystego dzienałkar” 
stwa, zsgranicą również zwraca na siebie uwagę I 
oddźwięk znajduje. Jezli świeżo wielkie francaskie 
dzienniki z szczególną staranaością przełożyły i u- 
mieszczały paryskie artykuły korespondencyjne wie- 
deńskiego Lloyda, jestto zarazem dowodem, że dzien- 
nicarstwo austryąckie może w zakreślonych prawem 
bezprzeszkodnie swoje opinie i 
gdy w ten sam sposób 
„przeciwna pole. | 
Przy roztrząsaniu spraw ) w pismach 
publicznych, rząd cesarsko -królewski wymaga jedy- 
nie zachowania praw prayzwoitości i winnego uza- 
nowania dla wszystkich zaprzyjaźnionych mocaratw. 
Wpływu na sposób widzenia dzienników w tój kwe- 
styl nieużywa, i używać niechce, a utalentowany 
redaktor Lloyda takie samo ma prawo do politycznej 
odpowiedzialności za swoje artykuły, jak i wydawcy 
wszystkich iunych dzicnaików, którzy za opinie i wy- 
rażenia swoje sami odpowiadają. 


Powyższe wyrazy Korespondencyi Austrya- 
ckićj odnoszą Się właśnie do owego szeregu ar- 
tykułów Lloyda pod tytułem: „Nowa fazys spra- 
wy Wschodnićj*, powtórzonych w Monitorze 
francuskim, a których publikacyą w piśmie na- 
szem rozpoczęliśmy wczoraj. Wyrazy te mie- 
szczą w sobie , jeżeli tak powiedzieć wolno „grze- 
czne dezawuowanieć. Słusznie przeto uczyniliś- 
my przy pierwszym Zaraz artykule zastrzeżenie; 
„iż nie przesądzamy wcale , 0 ile zdania Lloyda, 
odpowiadają widokom gabinetu wiédeńskiego“. 
Nikt wszakże dziwić się nie będzie, jeżeli sąd 
Korespondencyt nie wstrzyma nas od podania 
dalszego ciągu artykułów „Lloyda, a to z przy- 
czyny, iż podajemy je Erian MEDD S na 
politykę francuską, inaczej Dow!" ae) nyan 
czekali aż Monitor takowe powtórzy. zytaliśmy 
`> w Lloydzie pzed kilku tygodniami. Lecz 
J mieszezenie w Moniorze; w op zt są, 2 
wym Francyi, rzuca foc: o na sposo 
zapatrywania się W tym KIAJ owak $ 
być Ra Zresztą „anajduje w. y i 
wiele ciekawych szczegółów | spostrzeżen , ja 
się o tem przekonają nasi czytelnicy. . 

Widzieliśmy (pisze Lloyd), że dypl>micya niezdo - 
Pała przeszkodzić wojnie między tłosyś ! Tarcy%, 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. 


ODPOWIEDŹ 


NA KORESPONDENCYĘ Zz WARSZAWY 
umieszczoną W Nrze 8 Czasu. 


Z prawdziwą przyjemnością czytaliśmy trafae uwagi o 
stanie i usposobieniu umysłowóm Warszawy. 

Prawie nikt jeszcze tak dobrze niescharakteryzował o- 
wego entazyazmowania sią i ciekawości niemal dziecin- 
nój jéj mieszkańców dla wszystkiego co Lrąci nowością 
arty aó: to błogosławiona, 0 którój Minion 
mógsDY z 

Jedźmy do lubój Warszawy 
Tam więcój laurów, niż trawy! 

Co do tego punktu oddaję zupełną słuszność dowci- 

nemu korospondentowi; w rzączy Samój jeżeli życie 
A stolicy naszój w ogóle jest tak drogie jakby w Paryżu 
i Londynie, tedy sława, sprzedaje się tam po oanie bat- 
dzo umiarkowanój. szakłe nie zewszystkión zgadzam 
ię z innemi częściami tój korespondencyi; mianowicie co 
do paralleli dwóch 4a ahei -: Gazety War- 
szawskićj i Dziennt skiego, bo w tój mie- 
rze Szanowny koraspondoat pa, © dość zapalczywia 
na Gazetę, odsłonił te gam 3 y kotezyjne, przeciw 


które nie może | 


wszakże usiłowaniom dypłomacyi winni jesteśmy, że 
od r. 1815 pokój był utrzymany. 

Obrót jaki wzięła sprawa wschodnia dowodzi, 
nosi ona w sobie zaród wojny socyalnćj. Inaczej jak- 
żeby wytłu naczyć można, mectingi w Anglii? Sta- 
wiane są koniecznie naprzeciw sobie dwie zasady: 
wolności i absolutyzmu. W oczach stronnictwa nie- 
porządku, pięć wielkich mocarstw, reprezentuje dwie 
te różne idee; mocarstwo północae absolutyzm, mo- 
czrstwa zachodnie wolność. Rewolucya latowa do- 
wiodła jakim sposobem mała iskierka może się ga- 
mienić w ogromny pożar. Stronnictwo rewolucyjne 
cieszyło się, gdy Się dowiedziało, że zgoda, która 
dotąd istniała między wielkiemi mocarstwami ku u- 
trzymaniu porządku i pokoju zerwała się; spodzie- 
wato się bowiem, że wkrótce odkryje sią dla niego 
szansa, i nsznaczało już godzinę kiedy wojna narodo- 
wości która na niczćm społała we Włoszech iw Wg- 
grzech, wybuchnie na nowo niecównie silaiéj w Księ- 
stwach Naddunajskich. Ktokolwiek zechce przypa- 
(rzyć się zajętemu stanowisku przez organa stron- 
nictwa pieporządku w Europis, będzie mógł przyjść 
do tego smutnego przekonania, że stronnictwo to opar- 
Po wszystkie swoje nadzieje na sprawie wschodnićj, 
na rozmiarach do jakich dojść może, i na trudao- 
ściach jakie za sobą pociągoie. 

Utrzymywano niesłusznie, że rząd francuski dzia- 
łał potajemnie w duchu rewolucyjnym. Napoleon III 
jest zanadto mądrym monarchą, aby chciał igrać zə 
złemi namiętnościami mas; wie oit dobrze ile koszta- 
je aby powśc agnąć rewelucyą. Mówiliśmy już da- 
wnićj, że Napoleon HI odpo siedział - zawsze swój 
opatrzaćj mssyi, i nieuchybił programatowi który 
gkreślił w Bordeaux. Przeciwnie, ten, któremu przy- 
pisywano chęci zmiany karty europejs<iój, ten, o któ- 
rym mówiono, ze niepotrańi rządu swojego utrwal.ć, 
dopokąd nierozedrze traktatów; ten właśnie staje ja- 
ko obrońca równowagi pol tyczaćj i uszanowania dla 
tych samych traktatów. Rzeczą jest oczywistą, iż 
polityka jego ma za podstawę przekonanie, jako spó- 
Peczność dzisiaj więcój jest zagrożoną niżlil nią była 
w r. 1848; że interesem wspólnym wszystkich pa- 
nujących jest trzymać się razem. To też Fraucya od 
samego początku sporu turecko-rosyjskiego nieprze- 
stała działać w tym kierunka i popierając nawet 
Dywan w jego oporze przeciw wymaganiom Rosyi, 
chwytała z pośpiechem wszelką sposobność jaka się 
tylko przedstawiała ‘do ukończenia sprawy na dro- 
dze pokoju. 

Aby dojść rzeczywiście do tego celu, 
były sposoby: żeby strony wojujące ułożyły się z sQ- 
bą, albo też żeby wielkie mocarstwa zawiązały na 
nowo przerwane układy. 

Zdaje się, że Rosya wo!ałaby była pierwszy spo- 
sób, niezważając na to; że wstanie exaltacyi która 
między Turkami panuje, W- Porta mnićj niecównie 


że 


dwa tylko 


którym powstawał. Wszyst:0 mi się widzi, że to musi 
być przyjaciel Radaktoró” Dziennika , a przynajmniój 
dobry ib znajomy: bo az Jost ślepa) maomao prae- 

bni ze jest ślepe - 
(ych pb gc r aś: jakich się pokilkakrotnie 


omina o pownych grzes% a 
dopuścił Dziennik F grzoszkach, które go pozbawiły sym 


alyi wielkićj masy oz teln:ków. j Jeżali jaż robił poró- 
Larę se Gazety z Dziennikiem i wykez ił ich tożsamość, 
tak do politycznój jak bollotry*tycz 16j części, a dziś nawet 
i co do formitu; dla czegół Nieposławił i różnic? Wy- 
kazanie takiój różnicy przy nięszałoby cokolwiek soli at- 
tyck'ój, i parallelą zrobiłoby kompletną, zwłaszcza, że 
Piutarchus pozostawł WY piai w tym rodzaju wzory. 
Wieray starożytnym, który” Saera zawsze i wszędzie, 
poważam się napomknąć ° m różnicy, a to trącając 0 
naturę i ducha pownych arty<n ów Dziennika, które go, 
jak rzekłem, pozbawiły symoatyi czytelników. Zaraz 
w samym początku jeg” pojawienia sią niemiła zrobiły 
wrażenie liczne ustępy W artykule Cywilizacya i Reli- 
gia, że zaraz większa 02950 abonentów odpadła; nastę- 
pnie w Listach % Warszawy tu i owdzie pojawiły się 
ataki; a i w Ziaporożcyy gdzie tylzo tok powieści po- 
zwala, zaachodzimy przyczoponą jakąś niemiłą alluzyą. 
Wszystko to, gdzieindziój + W steku publikacyj dzienai- 
karskich uszłoby prawie. + wynik a przynajmniój 
uszłoby za zły humor, 0% ający gorzk e prawdy. Wszak- 


że u nas, mających tylko wa większe dzienniki ozgtano 


zwykle od deski do daski, Żadne słówko nieuchodzi pła- 


Prz r 
e syjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEzwy wszelkiego rodzaju 


DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze itp. 
UWIAPONIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw it 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
} or Listy 
niefrankowane nieprzyjmujų się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów: 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


pra usposobioną do zawarcia jakiegokolwiek 
układu, aniżeli gdyby ją wspierały rady czterech 
innych mocarstw. W każdym razie Francya i Aoglia 
zanadto się były posunęły; aby się módz powstrzy- 
mać od dania Sałłanowi pomocy moralnój w wszelkich 
układach między nim a Cesarzem rosyjskim. A nawet 
w razie, gdyby Rosya wprost i beż posrednika tra- 
ktowała była z Tarcyą , rozwiąz nie Spora nie byłob 
miało cachy zgody doskonałćj , pie byłoby Pprzynio= 
sło owćj rękojmi na teraz i na przyszłość , jakiej 
dostarczyć mu może działanie wspólne wszystkich 
wielkich mocarstw. Nietykalność i niepodiegłość Tur- 
cyi nie może być utewaloną tylko przez nową gwa- 
rancyą w” psa wielkich mocarstw, które podpisały tra- 
ktat 1841 r. Tym tylko spos bem utrzymać się ds 
równowaga europejska i pokój świąta. | 

Tu się kończy drugi artykuł. Zanim do no= 
wego przejdziemy, małą tylko pozwolimy zrobić 
sobie uwagę. Ialecy jesteśmy od zaprzeczenia 
trafności uwag - Lloyda co do owego smutnego 
przekonania, do którego każdy dojść musi przy- 
patrując się jakie nadzieje wiążą stronnictwa bu- 
rzliwe do dalszych kolei sprawy wschodnićj. Ale 
nie wydaje nam się być słuszną uwaga, aby ta 
sprawa „wojnę socyalną w zarodzie swoim nieść 
miała.« Meetyngi angielskie nie są tutaj dosta- 
teczny m dowodem: bo głównym bodźcem do mee- 
tyngów jest zawsze w Anglii materyalny interes, 
jakkolwiek on się pod płaszczykiem idei polity- 
cznych ukrywa. W sprawie wschodnićj zdaje nam 
się, że jest on niesłychanie przeważnym , zwła- 
szcza dla Anglii, a to do tego stopnia, że gdyby 
tylko materyalną stronę kwestyi uważać przyszło, 
to w nićj dwoma najbardzićj zainteresowanemi mo- 
carstwy wydają nam się być Rosya i Anglia, a sa- 
ma Turcya dopiero na trzecićm stać miejscu. Lecz 
jestto prawdziwóm nieszczęściem, okropną spu- 
ścizną rozlicznćj swawoli z 1848 r., że do ka- 
żdój sprawy wiązać będzie nadzieje błąkający się 
dach stronnictwa nieporządku, tém więcćj przeto 
do kwestyi terytoryalnćj, która uderza w równo- 
wagę europejską i ztąd jakeśmy to już nieraz 
mieli sposobność wypowiedzieć, sprowadza zawi- 
kłania i trudności niedające się zwykłemi sposo- 
bami dyplomacyi usunąć. 


m 
Dalszy cigg sprawozdania przemysłowo-han- 
dlowego p. Schwarza : 
Obwód Jasielski. 
Obwód Jasielski z miastem obwodowóm Jasło ma 


PETZ EE E EE JE AO ENER EEE ZO OWE OZZIE TTS 


zem; owszem, lubimy się domyślać wiącój niż jest w Sa- 
mój istocie; toż i owa gorzkie niby prawdy wyrzeczone 
stanowczo i podniośle, a jak niektórzy utrzymulą z cy- 
nizmem, stają się trudaemi bardzo do przełkięącia, z tój 
przyczyny, Żə ništ niechce uwierzyć, jakoby ta gorycz 
lerzyła z zda nionych chorób. Każdemu się zdaje, że 
połanąwszy ją struja się jak arszanuikiem. Nieprzypomi- 
nam sobie, w którój oracyi powiedział Cyceron: „jeżeli 
to ma być błąd, nieodbierajcie mi go, tyle to mego 
szczęścia. * 

Ogół czytelaików ma także | ) 
błędy i przywidzenia, która do 1929 szczęścia należą; nie- 
wiem czy sią godzi z pawnom lskcoważeniam pozbawiać 
go takowych. Cóżbyśmy pomyśleli 0 Mant»rze , któryby 
w uczniu swoim pul szozęśliwe wyobrażenie młodego 
wieku i dla tego, że ten, lub ów był oszukany, kładł za 
zasadę nikomu niewierzyć; 19b żə ten lub ów niczego się 
w życiu niedorobił, bo żył poczciwie, doradzał kierować 
się chwilowym i bezwzględnym intaresem własnym ? 

Pokazało się Ż? publiczność, acz łakoma strawy, acz za- 
kochana w pięknom piórze, tno" dość strawnego żołąd- 
ka, gdy takie wybryki auto) ie, na seryo bierze. Dzien- 
nikarstwo, A przycajmnićj gig mannoi największą 
z tego względu szkodę; o chociaż dziś daleko jest oglę- 
dniejszym, mim? Swy” rzeczywistych zalet, niemoże już 

ozyskać raz utraconych sympatyj. Z tego powodu autor 
korespondonoyi niesłasznie składa winę na jakąś koteryj- 
ność, bo trudno przypuścić, aby cztery tysiące prenume- 


jak widać swoje ulubione 
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rozległości 52 mil kwadratowych z ludnością ogólną 
240,804. 

Miasta i miejsca znaczniejsze w obwodzie są na- 
stępujące. Miasto obwodowe Jasło z ludnością 1904 
w którćj handlających 14, przemysłowych 93. Kro- 
sno z ludnością 2016, h. ti, p. Si. Gorlice z la> 
dnością 3786, h. 93, p- 108. Biecz z ludnością 2335 
h. 15, p. 26. Dukla z ludnością 2027, h. 110, p. 
113. Korczyna z ludnością 4843, h. 46, p. 11. Bła- 
żowa z ladnością 3357, h. 47, p. 107. Jodłowa z ludno- 
ścią 3352, h. 15, p. 25. Osiek z ladnością741, h. 9, 
p. 3 i Zmigród. Pod względem przemysła i handlu 
miasto obwodowe Jasło jakkolwiek ważnym przywi- 
lejem uposażone, to jest że w samém mieście handlów 
ani rękodzielni Starozakonnym nie wolno jest utrzy- 
mywać, nie ma żadnego prawie znaczenia; te kilka 
handlów które tutaj egzystują , SĄ zupełnie bezczynne. 
Targi tutejsze tygodniowe nie wywieraja najmniej- 
szego wpływu, sprzedaż albowiem ograniczoną jest 
do samych tylko wiktuałów dla miasta potrzebnych. 
Położenie mieszkańców tutejszych znalazłem pod 
niejednym względem nadzwyczaj krytyczne. Miasto 
Dukla, przed zniesieniem linii granieznćj do Węgier, 
znaczenie pod względem handlu winem, zbożem i płó- 
tnem mające, utraciło dawną ważność handlową pra- 
wie zupełnie, najlepszym zapewne dowodem będzie 
porównanie cyfer dawniejszych z abecnemi. Win we- 
gierskich sprzedawano tu rocznie do Królestwa Pol- 
skiego do 3000 beczek, obecnie 700 do 800 be- 
czek. Z00ża sprzedawano dawnićj kilkanaście tysięcy 
korcy, dzisiaj zaledwie kilka. P?łótna kilkadziesiąt ty- 
sięcy sztuk, teraz kilkaset. W innvch artykułach han- 
dlowych np. w skórach surowych, spirytusie, przę- 
dzy loianćj, kminie, był tu znaczny ruch handlowy, 
którego roczna wartość dochodziła 2 —300,000 złr. 
teraz zaledwie ślad dawniejszego znaczenia handl - 
weg” pozostał i z tego względu ogólae są utyskiwania. 

Mias o Gorlice, miało w ególoiejszym jeszcze roz- 
miarze pod wzgję iem wielk'ćj sprzedaży płócien wa- 
Żaość handlową, tu albowiem odbywała sę sprzedaż 
teg» artvkufu z całćj okolicy i dochsdziła rocznie 
160—170,000 sztux różnego gatunku w wartości 
1400000 złr. Wina sprzedawano tutaj także d» 
1500 beczek. Zboża 18—20,000 korcy, Obecnie 
zredukowała się ta sprzedaż, w płótnie najwięcćj do 
15.000 sztuk, wina 350 becz*k. zboża najwięcćj 
12,000 korcy, skór surowych do 500 centnarów, 0- 
kowity i spirytusu do 3000 wiader, kminu do 100 
centnarów, bydłi opasowego do 2.500 sztuk, lau 
z okolicy do 500 eentarów, Handel pod względem 
towarów korcowych i bawełnianych nie był tu nigdy 
kwiinącym, i teraz jest bez znaczenia. 

Z powyższych dat wykazuje się obecnie nawet 
przeważae znaczenie miasta Gorlic w całym obwo- 
dzie pod względem handlowo-przemysłowym; ży- 
czyćby tyłko należało, ażeby W. Rząd środki za- 
radcze upadkowi handlu jak najrychlćj do skutku 
doprowadzić zechciał. ha 

Jeszcze pod względem wyrobu i handlu płótnami 
zasługują na wzmiankę Korczyna, Błażowa, Olpiny 
Biecz i Dembowiec, które wyłącznie prawie wyrobem 
i sprze płócien- tradniły się, szczególnićj Kor- 
czyna, gdzie nie tylko w znacznych ilościach, ale 
nadto najlepsze wyrabiano płótna, których wartość 
za sztukę 30 złr. dochodziła. Sprzedaż odbywała 
się częścią do Galicyi, częścią do magazynów rzą- 
dowych na pokrycie potrzeb wojskowych, a w naj- 
większój części do Węgier;— przyczyną upadku téj 
gałęzi przemysłowości w tutejszych okolicach, we- 
dle zdań zasiągnionych od miejscowych, ma być o- 
becny wyrób płócien z przędzy bawełnianćj, z któ- 


ratorów Gazety powodowało się jedynie uczuciem przy- 
jaźni dla jéj Redaktorów, albo też entuziazmowało się dla 
ich sławy pisarskićj, kiedy przeciwnie między osobami 
redagującemi Dziennik, słynie imie głośne w literatu- 
rze. Tym sposobem siła atrakcyi powinnaby być większą 
w Dzienniku. Dlaczego nie jest? zdaje mi się, że wska- 
załem dostateczną, lubo niedość usprawiedliwioną przy- 
czynę, (że względu publiczności) gdyż Dziennik w pó- 
źniejszem swoiem rozwinięciu, zasługiwał na to, aby mu 
wiele przebaczono. Dodać ta winienem, że korespondent 
nie ze wszystkiem słusznie następował na krytyki w G'a- 
secie, bo jeżeli zarzucał jéj niewyrozumowaną surowość, 
tedy sam również grzeszyć Zbytniemi pochwałami, a ra- 
czej przedwczesnemi panegirykami pisarzy dostarczają- 
cych mu artykułów, przeplatając Je wprawdzie także nie- 
wozesnemi zamachami na dawny, A Świeże przędrakowa- 
ny Romans: Szwedzi w Polsce, lub na Diabła p. Kra- 
szewskiego, a raczój na samego Kraszewskiego, który 
pracu'ąc i tworząc za dziesięciu , wart przecie aby go u 
mieć szanować i cenić tem więcój że 0n W Zawodzie swo.. 
im nietyle dba o własne zaszczyty, 0 sławę autorską, ile 
o utrzymanie umysłowćj kultury na godnój Stopie. i 

Tak tedy wytknąwszy różnicę między tym! dwoma pi- 
smami CzaSowemi, zdaje mi się Żem trafil na przyczynę 
powodzenia jednego, a niepowodzenia drugiego, niou- 
ważając wszakże za słuszne, żeby publiczność czytająca 
miła się rządzić ciągłem uprzedzeniem dla //ziennika, 
kiedy tęn w usiłowaniach swoich į w oględności dzisiej- 


CZAS. 


rój taniością tkacze tutejsi z czystćj Inianćj przędzy 
wyrabiający konkurencyi wytrzymać nie mogą, na- 
stępnie urządzenie warsztatów i przyzwyczajenie się 
tatejszych tkaczy do wyrobu szerokości płócien da- 
wnićj używanych, & które dzisiaj ga wązkie, szcze” 
gólaiej na bieliznę wojskową użytemi być nie mo 

w końcu przez nieczynność już prawie kilkuletnią 
zubożenie. Pierwsz% Z przytoczonych przyczyn, nie 
da się usunąć, wyrobu albowiem z przędzy baweł- 
nianćj, jakkolwiek © wiele gorszćj i nie trwałćj, ale 
za to tanićj, i bardzo już rozpowszechnionćj, zabro- 
nić nie można; dwie następne dałyby się usunąć, 
gdyby robotnikom na urządzenie nowych do dzisiej- 
szych potrzeb zastósowanych warsztatów, i na przę- 
dzę do wyrobu potrzebną awanse pieniężne przez 
urzęda obwodowe w ten sposób mogły być udziela- 
ne, iżby takowe w 0znaczonych terminach płótnem 
ma bieliznę wojskową odpłacać można. Środek po- 
dobny nie wystawiłby zapewne na straty skarbu pu- 
blicznęgo, a dopomógłby tćj wielkićj gałęzi przemy- 
sła i wybawiłby może z niedoli zubożałych miesz- 
kańców. 

W majętności Kontach własności hr. Mitrowskie- 
go jest friszernia produkująca żelazo kute z surowca 
m Węgier sprowadzonego, wyrób roczny dochodzi 
3,200 centnarów, wartości 29,000 złr. W tem sa- 
mém miejscu znajdnje 8ię równie fabryka chemiczna 
zapałek dziś w calej prawie Galicyi używanych; 
wartość téj produkcji jest tak mała, że przy bardzo 
znacznćj sprzedaży Tocznie najwięcćj od 1,500 do 
2,000 złr. wynosić może, W majętności Uście Ru- 
ckie własności pp. Tytusa i Franciszka Trzecieskich 
są urządzone friszernie dawnićj g surowca węgier- 
skiego żelaz» kute pit 2) obecnie zupełnie nie 
używane. Ta znajduje Się równie huta szklana pro- 
daknjącą w taflach, butelkach i innych naczyniach 
szkło ordynaryjne, W Wartości rocznie do 10,000 
młr. W majętaości Jana Symonowicza w Łąkowie 
jest papiernia na spo56b dawny urządzona, wyrabia- 
jąca wyłącznie bibułę w wartości rocznćj do 5000 
złotreńs. 


rozmaitych kierunków ruchu umysłowego, unikając przy- 

tem niepotrzebnych swarów między sobą, które najczę- 

ściój niemają samój rzeczy na ce'u a tylko sąsiedzkie ja- 

kieś zazdrości. wit 
e — EEG 


Polowanie na Żubra. 


W końcu r. z. odbyła w Białowieżskiój puszczy jedno 
z nader rzadkich i ciekawych polowań na żubra, Niegdyś 
jak wiadomo, zwierzę to było dosyć pospolite, czego dziś 
jeszcze dowodzą, liczne skielety 1860 i kości, znajdywa- 
ne na brzegach Renu, Elby, Wisły i Bugu, Około wieku 
XVII. a nawet i w XVIII, stuleciu, Żubry znajdowały się 
w Cesarstwie oraz w Prusach, Polsce i na Litwie, ale 
z czasem tak wytępione zostały, że dziś tylko posiada je 
Białowieżska puszcza, położona w powiecie prusińskim 
w gub: grodzieńskićj. Wedłag istniejącój w tym celu kon- 
troli, obecna tamże teraz liczba źubrów dochodzić ma do 

3 szłuk, Wszelkie polowanie na Żubry zupełnie jest 
wzbronione, i odbywają je jedynie w skutku najwyższego 
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dla braku stósownego kamienia wapiennego wiój o- 
kolicy, okazywał Książe Jabłonowski płyn z ropy 
czarnćj asfaltowćj do rozrzedzonćj smoły podobnćj, 
ziemi w stanie naturalaym wydobytój, najzupełnićj 
wyczyszczony, białości i przezroczystości czysićj 
wody, a który zapalony, palił się czystym, pięknym 
płomieniem, i wypalił aż do szezętu. Gdyby nie ko- 
peć i mocny odór, które zapewne procesem chemi- 
cznym odjąć będzie można, zd:je się, że płyn ten 
mógłby olój czyszczony do oświetlenia lamp używa- 
ny, « postępem fabrykacyi w zupełności zastąpić. 

Z produktów surowych mają tu niejakie znaczenie, 
len, w miejscu na przędzy wyrabiany, skóry bydlę- 
ce i kmin. Z 53 w obwodzie tym znajdujcych się 
gorzelni, są teraz trzy tylko jeszcze czynne i te ró- 
wnie zpowodu wysokich cen zboża m tylko wy- 
rabiają ilość wódki, tak dalece, że SMikojące do po- 
trzeby miejscowój do 3,000 wiader po większćj czę- 
ści zjokolic miasta Lwowa sprowadzają. Bydło opa- 
sowe stanowiło tu dawnićj znaczną gałęż zarobko- 
wości, partyami albowiem znacznemi przesyłano stąd 
na targi ołomunieckie i wiedeńskie; od czasu wszak- 
że zmuiejszonćj produkcyi ziemniaków i zamknięcia 
wszystkich prawie gorzelni, i ten rodzaj przemysła 
ustał prawie zupełnie. 

Płótno pakowe konopne było pierwój także przed- 
miotem tutejszego przemysłu i przesyłano szczególbićj 
do Węgier bardzo znaczne partye, teraz w małych 
tylko ilościach do okolic najbliższych. 


Kdorespondencya Czasu. 


Z nad granicy tureckićj 9 stycznia. 
Kalafat asa jest przez 30,000 Rosyan. Tękia mro- 
zy ułatwiły w pierwszych dniach ten pośpieszny pochód 
wojsk rosyjskich, i po stwardniałych drogach podążyły 
pośpiesznym marszem ostatnie posiłki z Krajowćj i Sla- 
tiny. Utarczka pod Catati między jazdą turecką a piecho- 
tą rosyjską opisaną jest następnie w raportach bukarest- 
skich. Około 2000 jazdy tureckićj, między temi nieregu- 
larna milicya, uderzyło niespodzianie na Cetati obsadzo- 
ny batalionem piechoty rosyjskićj z Zma działami. Mały 
oddział cofnął sią ze wsi w pole dla uformowania się, i 
po kilkogodzinnej bitwie zmusił nieprzyjaciela do u- 
cieczki. Mieszkańcy wsi mówią, że Turcy unieśli z sobą 
20 trupów; do niewoli dostało się także 20 ludzi, Ro- 
syanie mieli tylko 2 ranaych, między tymi 1 oficer. Co- 
dziennie ucierają się w okolicy Kałafatu, w odległości 2 
do 4ch mil od tego miejsca. Dnia 6go przyszło znowu 
w Cetati do walki, ale zaciętćój, która trwała od rana do 
południa i z obu stron straty były znaczne. Turcy za- 
grożeni na prawóm skrzydle swojóm cofnęli sią znowu do 
Kalafatu. Dnia 7go Rosyanie poczęli się cofać ku Krajo- 
wéj, a Turcy obsadzili kilka wsi, między niemi zaś Sa- 
lezę, którą Rosyanie z powodu oporu mieszkańców spa- 
lili. Pułkownik rosyjski od inżynieryi objeżdżał w tych 
dniach małą Wołoszczyznę aż do granicy austryackićj, a 

zarazem zamówił na dostawę w końcu marca znacz 
ilość materyała budowlanego drzewianego, jakoto belek 
łat, desek itp. Wszystkie statki na Alucie przeciągnięto 
na lewy brzeg rzeki, tojest oi strony rosyjskićj. Ducho- 
wieństwo wołoskie ma sobie od igo stycznia przepisane 
drogą urzędową nową modlitwę, którą ma czytać i śpie- 

wać w cerkwi. Kuryer wysłany z Harmanstadtu 8 


powiózł księciu Gorczakowi wiadomość o wpłynięciu flot 
na morze rne. 


Z nad granicy tureckićj 10 styczni 
Rosyanie gotują się na zdobycie BAS, (u posiada 
którego biją się codziennie i chcą tę wieś ufortyfikować. 
Bunt chłopów w małój Wołoszczyźnie zakończył się, ale 


rozkazu. Podobny rozkaz zapadł w końcu listopada r.z. a to dla 
wzbogacenia muzeum przy uniwersytecie Dorpackim. Roz- 
kaz ten, dotyczący zabicia jednój tylko sztuki, poruczony 
został do wykonania b. łowczemu gub. wileńskićj, br. Mi- 
chałowi Tyszkiewiczowi. Kilka więc osób i miłośników 
myślistwa zjechało się do wsi Hajnówki, położonój w pu- 
szczy Białowieżskićj, aby przyjąć udział w polowaniu. 
Jeden tylko hr, Tyszkiewicz, jak to wyżój powiedziano, 
miał prawo strzelać do żubra. w podobnych wypadkach, 
zawsze jak najściślój przestrzega się ten porządek, gdyby 
bowiem każdemu z myśliwców stojących na stanowiskach 
można było strzelać do żubra, wówczas miasto jednego, 
mogłoby kilku paść ofiarą strzału, Piękny był widok Pid 
wego zwierza, kiedy przestraszony krzykiem obławników 
i hałasem gończych, wypadł na hrabiego, Hrabia przy- 
puściwszy go na 150 kroków, zmierzył i wypal; żubr 
skoczył jeszcze, ale ten skok jego. był ostatnim rzutem; 
strzał bowiem hrabiego tak był celny, iż kula przeszyła 
żubrowi serce, Mnóstwo osób otaczało w tój chwili hra- 
biego, i wszyscy byli Świadkami mistrzowskiego strzału, 
Żubr zazwyczaj zaledwie od kilku kul pada, dla tego też 
strzelcy miejscowi, pochwyciwszy hrabiego na ręce, gło- 
śnemi okrzykami objawili swą radość z tego prawdziwego 
tryumfu. Zaraz po zabiciu, zdjęto z żubra skórę, a pan 
Filipow zająt się jéj wypchaniem. GK. W.) 
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nie bez smutnój katastrofy, Kilku kozaków otrzymało 
rozkaz przyprowadzania do obozu rosyjskiego egz sia- 
na z Salezy, wioski leżącój w pobliżu Kalafatu, 6'0 „1 
chłopi z pomocą milieyi pogranicznćj przywitali. siras z 
lami, W skutku- tego, wysłano parę kompanij piec yi 
nieco jazdy która wieś otoczyła. Chłopi as „łą z 
do obrony, a z okolic ciągnęły im posiłki. Suwa marg- 
wna skończyła się zupełnóm zniszczeniem sr przyczóm 
60 ludzi padło. Nadeszłych w posiłku zas w! milicyą 
rozegnano i spalono drugą wieś Pojan, zkąd pośpieszono 
na pómoe do Salezy. Piórwsze strzały przeciw kozakom, 
wyszły od straży granicznój wołoskićj. 
PEB 

granicy tureckićj 11 sty-znia. 

Z Krajowój donoszą z wczorajszego dają, jż pod Ka- 
lefatem coraz idzie groźnićj. W tamecznych szpitalach 
przeszło 500 rannych złożono i nakazano liczbę łóżek 
pomnożyć. Dnia 6g0 szło najzacięcićj pod Cetati. Prze- 
szło 20,000 żołnierza stało naprzeciw sobie, ale Rosya- 
nie otrzymali górę i nawet kilka dział dostało im się 
w ręce. Turcy mieli ponieść stratę półtora tysiąca ludzi 
w zabitych i rannych, między ostatniemi znajduje się je- 
den pasza; strata Rosyan również znaczna. Dnia 9 przy- 
wieziono znów rannych, bo dniem przedtóm Turcy ude- 
rzyli ponownie na Cetati, i podobno pobili Rosyau, za- 
brawszy im 4 działa. Ranni mówili nawet o odwrocie Ro- 
syan na Radowan. s 

Təraz wiadomo niaco wiącój o owym tysiącu dukatów, 
jak pisano po gazetach, że je ofiarowano jako płacę mie- 
sięczną księciu Stirbejowi i Ghice. Wypada tu powiedzieć, 
że to nie Rosya tę summę płacić się zobowiązała, ale 
na wniosek władz rosyjskich Rady administracyjne Księstw 
ofigrowały obu książętom po tysiącu duka'ów i postano- 
wiły—jak zapewnieją—kupić im dohra w Bessarabii. Ks. 
Stirbej stanowczo odmówił, oznajmiając, iż nie przyjmu- 
je tymczasowój płacy, bo mu się należy oznaczone listą 
cywilną 5000 dukatów miesięcznie, a rządów wcale się 
nie zrzekł, tylko kraj opuścił dlatego, iż rządy jego u- 
znane traktatami i na mocy prawa istniejące, niedadzą 
się pogodzić z rządami obcego komendanta armii. Od- 
powiedź księcia Ghiki niejest wiadoma, ale zapewnie wy- 
paść musiała w tym samym duchu, gdy wydalenie się je- 
go z kraju w podobnychże nastapilo okolicznościach. 
Przy tój sposobności rozeszła się pogłoska, iż rząd ro- 
syjski przyzwolił aby skarb wołoski popłacił długi księ- 
cia Aleksandra Ghiki, który oddalony został w roku 1842 
od rządów na Żądanie p. Buteniewa w Konstantynopolu. 
Ale o tóm ani teraz myśleć, gdy w skarbie pustki w sku ku 
obsadzenia kraju, a nawet niewystarcza gotówki na bie- 
żące potrzeby, —Liczba szpitali w Bukareszcie wynosi 0- 
becnie 28, 


Z nad 


Lwów 15 stycznia. Dyrekcya c. k. drugi :go wyż- 
szego gimnazyum lwowskiego ogłasza, że egzamina 
uczniów prywatnych tegoż gimnazyum i połączonych 
z niem klas pobocznych odbywać się będą w pier- 
wszem półroczu szkolnym 1854 od 12 do 20go lu- 
tego 1854. 

i tycznia. Gaz. Augs. donosi z Wiednia, 

iż ge pa = uwolniony został na słowo honoru 

ia i powrócił do Zagrzebia, z obowiazkiem 

iama się każdego czasu na żądanie sędziego, 
któremu sprawa jego powierzoną została. 

— Soldaten Freund donosi, śe w dodatka do roz- 
porządzenia cesarskiego Z d. 19 z. m., pod wzglę- 
dem przezuaczenia wysłażonych wojskowyc ori 
szych stopni do różnych posług cywilaych, wysze 
na dniu 8 b. m. spis klasyfikujący te rodzaje słażby 
cywilnćj, w których wysłużeni wojskowi niższego 
stopnia użyci być mogą. Liczba tych posad wynosi 
pateraz 25,300; z tych np. przy władzach polity- 
cznych 3423, przy sądowych 255%, przy naukowych 
pięćst-czterdzieści-sześć itd.; płace wynoszą od 
460 do 900 złr. w miarę przeznaczenia, W ogóle 
podoficerowie i żołnierze wysłużeni przeznaczeni 
być mają na odźwiernych, posługaczy kancelaryj- 
nych, stróżów, dozorców więzien, posłańców, kon- 
duktorów poczt, listonoszów, mostowych, polowych, 
poborców myta, celników itd. 


Francya 


Paryż 14 stycznia. Czytamy w Bulletin de Pa- 
ris: „Neutralność Belgii, jakiekolwiek zajść mogą 
w Europie wypadki jest dzisiaj niewątpliwym faktem. 
Jakkolwiek niebyło dotąd żadnego jawnego oświad- 
czeniś tj o; to przecież ssnadio si 

jsją za n ; ié? watpi 
bot Stie preyaieree igi» Agia «jedn 
R: a z dragićj związek tój ostatnićj z Francyą 
Płk ała już samo Z siebie nieomyloa rękojmią téj za. 

: l ści którą i rodzinne z Austryą stosunki wska- 
ntralpości, K cutealność ta je 
mują. Dzisiaj © st niezaprzeczonym 
fakten o Jle dokładnych podań dziennika Pays, Eran- 
cya jest w możności 6 kac a aa 

i 000 piecho" Ó azdy, 
do 30.000 artylleryi z 360 a ni, tudzież € 
specyalnych broni, ragem 050 wojska, 


praycsem p gawóze |potraebne kadry re- 


zerwowe do postawienia w najkrótszym czasie nowćj 
armii, tejże samej siły. 

— L’ Union du Var pisze g Talonu tigo: „Jeśli 
mamy wnosić z spiesznego zbrojenia okrętów Vau- 
ban, Cacique i kilku innych fregat parowych, to zbli- 

amy się do ostatniej fazy kwestyi wschodnićj, a 
przybycie adjutanta ministra marynarki, zdaje się do- 
wodzić, że mamy przed sobą energiczne Środki. Ma- 
gazyny arsenału zaopatrzone są nawet dla wysłania 
wrazie potrzeby 40,000 ludzi, a armia ta moża być 
w miesiąc zebraną. 

Dzięki troskliwości cesarskiego rządu, tyle zwie- 
giono do Francyi zboża, że'w razie wyprawy, trze- 
baby posyłać,zboże do Turcyi, która w r. 1847 była 
śpichlerzem Francyi, bo prawdą jest, że zboże droż- 
sze dzisiaj w. Stambule aniżeli tutaj“. 

— Z drugićj strony pisze łe Phare de la Manche: 
„Depesza nadeszła w pouiedziałek do Cherbourga, 
przywiozła rozkaę przyspieszenia ile tylko można 
budowy okrętu Tiłsitć o 9Ociu działach, tak iżby 
w kwietniu mógł być puszczonym na morze. Cieśle 
mają pracować nawet w dnie świąteczne. Inna de- 
pesza nakazuje nadzwyczajny pobór majtków, mają- 
cy się odbyć bezawłocznie.* 


Anglia. 


Londyn 14 stycznia. Times pisze o bitwie pod 
Kalafatem, (właściwie pod Cetati), jakoby Rosyanie 
stracili w niej 2500 ludzi. Jestio według Timesa, 
uajświetniejsze zwycięstwo jakie Tarcy odnieśli od 
początku wojny, i takowe żadąćj nieulega wątpliw. - 
ści (?). Rząd serbski zawiadomiony o nióm został 10go. 

Najważniejszym dzisiaj dia Anglii faktem jest przy- 
wrócenie dobrych stosunków z Persyą. Anglia zmu- 
szona była poprzeć reklamacye swoje u rządu per- 
skiego przez zamożnego krajowca, nazwiskiem Hadji- 
Abdal-Kerim. Szach odrzucił tak zuchwale żądania 
angielskiego posła, że p. Taylor Thompson zawiesił 
swoje tee stosunki z ministrami tego mo- 
narchy. Skutek tego kroku niedał na siebie czekać. 
Niebawem rząd perski okazał się skłonnym do u- 
czynienia zadość wszystkim żądaniom i wyraził ży- 
czenie przywrócenia przyjaznych z Aoglią stosun- 
ków. Pomimo zabiegów rosyjskiego posła, księcia 
Dołgorukiego, który groził Szachowi gniewem swo- 
jego pana, pan Thompson utrzymał się przy swojem. 
Dyplomat ten okazał w téj sprawie największą ener- 
gią, a jego wygrana nieograniczyła się na przy wró- 
ceniu stosunków miedzy Ańglią a Persyą. 

Wiadomo, że między Tureyą a Persyą zaszły były 
nieporozumienia, i wojna była już za pisem. dł 
wniato, że wojska perskie miały pod dowództwem 
rosyjskiego jenerałą uderzyć na Turków w Armenii. 
Szczęściem, że załatwienie nieporozumienia z Anglią, 
pociągnęło za sobą również załatwienie sporu z Tur- 
cyą, i poseł turecki w Teheranie otrzymał stanow- 
cze zapewnienia od Sudder Azima pierwszego mini- 
stra Szacha, że wojska w prowincyach pdg 214 
ści nięto. są jedynie w celu obserwacyjnym i dla 
akn A enia EPSEN nięspokojnościom. Niepo- 
wiodło się zatém Mosyi g tej strony. Zapewniają, 
że nowy poseł Cesarza Mikołaja jest w drodze do 
Teheranu, i trzeba będzie wielkićj czujneści aby 
wpływowi jego opór stawić; ale Persya zdaje się 
przekonaną, że więcćj może się spodziewać i więcćj 
obawiać Anglii, aniżeli północnego mocarstwa i nad- 
szedł czas do nadania większćj ważności misyom dy- 
plomatycznym w tym kraju, na początku tego wieku 
zawiązanym. Zresztą, w tćj chwili, zdaje się, że 
wazelkie z tój strony trudności zostały usunięte. 


Turcy a. 


- Kreuzztg. tak rozumuje »2 wpłynięcien flot: Je- 
żeli eskadry nie mają znowu tak spokojnego wieść 
życia jak w Besika, to można się po nich spodzie- 
wać co następuje: 1) oznaczy Się linię, którćj okrę- 
ty wojenne obu stron nie będą Śmiały przekroczyć, 
2) przeszkodzą Rosyanom uderzyć na p rty i wy- 
brzeża tureckie, 3) towarzyszyć będą i bronić tu- 
reekich transportów mo » 4) blokować albo œ- 
strzęliwać Sebastopol. W każdym z tych czterech 
wypadków, stanowcze zerwanie z Rosyą zdaje się 
być nieunikionem. Cesarz Mikołaj nie łatwo gróżb 
się ulęknie, poleci on niezawodnie swojej flocie czar- 
nomorskićj siłę siłą odeprzeć» i niezawodnie mary- 
narka obowiązku swego dokona. Być może, że prze- 
ważne s ły pozbawią ją zwy stwa, als niezawodnie 
przy dotkliwych ofiarach dha GWwycigaeów, którzy na 
ówczas oczywiście zbombardują S=bastopol. Może 
to dużo szkody narobić, alo èZpošredaia nieprzy- 
niesie żadnego skutku w0j®an°go. Ważniejszćn by- 
łoby pośrednie działanie rS dyby Rosyanom przy 
posuwaniu się ich na poładarć unaju odcięto dowóz 
morzem wielorakich potrzeb ła armii. I o wojskach 
lądowych mówią tatże mą skiej gazeciarscy, A naj- 
śmięlsi z pomiędzy nich widzą już 70,000 Francu- 
zów w Bułgaryi. Ale ci Era nie wiedzą, że ni- 
gdy jeszcze tik wielkićj zę nie wsądzono na okrę- 
ty, nie przeczuwają oni ©0 vo znączy tylko połowę 
tego przewieść ze wszystkiemi przyrządami z Tulo- 
nu do Warny. Trudno sby W ostatęcznym razie sta” 
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pęło tam więcćj Bad 30,0 ; ERTH" 
odl już dla gt: samegół A Z ON 
taby od wysłania połowy. Tymczasem wsząkże owa 
wielka Brytania mogłaby ledwie 15,000 żołnierza 
wysłać. Rezerwa 30,000 dobrego Żołnierza zaw- 
sze coś warta, lubo takaż sama liczba Rosyan nie 
potrzebowałaby zapewne unikaćbitwy z niemi, Wszak- 
że zdaje się być niepodobieństwem aby ten korpus 
pomocniczy wcześnićj niż za dwa miesiące mógł 
przybić do zachodnich brzegów morza Czarnego, a 
przez ten czas dużo się jeszcze stać może, i byłoby 
próżną SP, rozbierać już teraz wszelkie możliwe 
przypadłości. 

Gazeta Kronstadzka z duia 9go b. podaje na- 
stępne wiadomości Z n*d dolnego Dunaju. Podła 
listów z Braiły z dnia 31go grudnia, któreśmy dzi 
otrzymali, Turcy po utarczce pod Maczynem nie po- 
zostali już więcój na swojem dawniejszem stanowi- 
sku ufortyfizowanćm, oddalonem nieco od Danaju, ale 
się tuż nad rzeką u bateryami swemi posunejj, gdzie 
rozłożyli obóz w wysuszoaym kanale dunajskim w tak 
nazwanćj suchćj Bałcie i tam się oszańcowali. Bąp_ 
tę ową strzegą na lewo i na prawo nieprzebyte bą- 
gua, tak, iż gdyby Rosyanie mieii w tém miejsca 
Turków zaczepiać, musieliby koniecznie iść wprost ną 
ich działa. Rosyanie stoją nsprzeciw o ćwierć mili 
od Braiły również w takićj suchćj Bałcie i mogą 
być rażeni strzałami armatniemi Turków; Braiła zaś 
bezpieczną jest dla swojćj odległości. Turcy zająw- 
Szy to nowe stanowisko nie zaniedbali dawnego pod 
Maczynem, Talczą i Izskczą, dokąd nowe nadciągły 
oddziały wojska z Dobruczy. 


Księstwa Naddunajskie. 


Sieb. Bote pisze o bitwach 6, 7 i Sgo: Dnia 6go 
powstała bitwa pod Cetati między Rosyangmi i Tur- 
kami z pomyślnym dla pierwszych skutkiem, gdyż 
Turcy stracili 6 dział z zaprzęgiem. Mimo tego z nie- 
wiadomych powodów Rosyanie cofnęli się ku Rado- 
wanowi i zostawili wieś w ręku Turków, wszakże 
w nocy z 7go pa Sny, Tarcy dowiedziawszy się o 
ruchach n'eprzyjacielskich opuścili spiesznie nietylko 
Cetati ale nadto Skaleę, Bracę i Oburssin (?) i co- 
fagli się do Kalafatu, a Rosyanie znów zajęli Cetati, 
W bitwie tćj Turcy wyprowadzili 16,000 żo?nierza, 
a stracili 400 poległych i tysiąc rasnych m'ędzy któ- 
remi lamaił pasza. Siły Rosyan nie są znane, lecz 
mówią iż znaczną jed stratę, samych rannych 
podobno 600, a w liczbie tćj jedea jsaerał, którego 
przywieziono do Krajowćj. Bitwa cały dzień trwała, 
Preus. Coresp. podobnie d nosi o bitwie Ggo i do- 
daję: Walka jak się zdaje była zacięta, bo z obu 
stron dużo ludzi padło. Pałk odeski stracił wieln 
swoich oficerów, jenera? Simonis ma być ciężko ranny, 
Z pułku tobolskiego zabito 6 oficerów a 27 raniono, 
W ogóle Rosyanie liczą stratę swoją na tysiąc zabi- 
tych i tylaż rannych, a stratę Turków liczą przy- 
najmoćj potrójnie. D>wcdzący pasza miał podobno 
n kazkówtą, d noszą 4go stycznia, iż od 29 

onoszą 4go stycznia, iż o Z. m. 
40,000 ludzi z korpusu jen. Osten-Sackena znajduję 
się w Wołoszczyznie, W B:sarabii nowe siły gro- 
m:dzą się. Pod Chsrkowem i Kremenczukiem mają 
być założone dwa obozy dla jazdy, każdy na 10,000 
koni. Parki artyleryi pod Dżiurdżewem wynoszą ` 
100 dział ciężkiego kalibru, pod Galaczem zaś 120, 
Bukareszt f»rtyfikują od północy i południa, i w tym 
celu sprowadzono 2 kompanie saperów z D'iurdżewa. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Czytamy w Dzienniku Warszawskim:  Wrążenię ja- 
kie zrobił na tutejszój czytającćj publiczności artykuł Czasu, 
wymierzony przeciwko Pamiętnikom p. Karola Kucza, zebranym 
z wiadomości codziennych Kuryera, zaczyna się zacierać. Z zi- 
mną więc krwią możemy dziś wspomnięć o téj publikacyi; jest 
oną tak skromnie napisaną, że niepowinna podlegać rozbioro- 
wi, na który tyle znakomitych autorów napróżno już tak dawno 
oczekuje, Oryginalay chyba charakter tych pamiętników dotych- 
czas u nas nieznany, mógł tak dalece zwróć uwagę na siebie. 
Jest to bowiem jakby druga edycya brukowych wiadomości ulu- 
bionego powszechnie Kuryerka, w którćj autor ściśle się trzy- 
ma sposobu zapatrywania się na życie i stosunki Warszawy, 
tego użytecznego a nikomu nieszkodzącego pisma, 

— Dnia 27go grudnia odkryto przypadkiem w cytadeli al. 
gierskićj zwanój „Fort des vingt-quatre heures“ ciało męczen- 
nika Geronimo, pochowanego żywcem W roku 1569 przez ów- 
czesnego komendanta Algieru kałabryjskiego renegąta Ali, któ- 
ry póżnićj został kapudanem paszą Sultana. Napis arabski zna- 
leziony na murze cytadelli i hiszpańskie kroniki — (a wówczas 
Oran był w ręku Hiszpanów) —naprowadziły już dawnićj na do- 
mysł, iż w tóm miejscu ci m wdw zee. dopićro 

rzypa je wykrył, gdy WAMA, 3 wewnątrz 
LĄ Zyta, Gźroninno był Maurytaninem , wzięty dzieckiem do 
niewoli hiszpańskićj ochrzczony „adj potóm znów jako ośmio- 
letni ehłopiec dostał się w rę%e wi OW 1 zwrócony został ro- 
dzicom.  Doszedłszy do lat 25, E27 SIĘ w nim obudziła na no- 
wo wiara chrześcijańska, powrócił do Oranu, wszedł do wojska 
Bpa, Gary jj pnia dè ew giy o 
ny niechciał się wyprzeć, pogrzebiony 20 ży- 
ak” z rozkazu Alego w skrzyni, w której jeńcy chrześciań- 
soy romrabiali gline na budowę cytądelli sa brawa Bab-el-ned, 


— 
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CZAS. 


ŚĆ EE” O a 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznój w Kleparzu przy Krakowie 
_ te traech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


która obecnie nosi nazwę „Fort des 24 heures*, i pod mura- 
mi onćj zakopany. 

— W okolicach Kornenburga pokazywano po karczmach szopkę. 
W towarzystwie tych wędrownych artystów, znajdowała się „biała 
murzynka z Afryki“, którą dyrektor teatru pokazywał wieśnia- 
kom. Murzynkę tę kupił on był w głębi Afryki i wyuczył kilka 
słów po niemiecku; pilnował jéj tóż jak oka w głowie 1 na 
chwilę nie wypuszczał ją z wozu. Ale w Zwingendort murzynka 
wyskoczyła z wozu, wpadła do karczmy i zawołała do obec- 
nych: „Ratujcie mnie! ja umiem po niemiecku, jestem rodem 
z Szląska Pruskiego; mój ojciec jest leśniczym, nazywam się 
Klara Langer. Od trzech lat jak dostałam się pod władzę tych 
ludzi, którzy mię katują i już nieraz chciałam uciekać, ale mię 
zawsze złapano i zbito*. O zeznaniu tóm doniesiono pobliskiemu 
posterunkowi żandarmeryi, który dognał nazajutrz całe towa- 
rzystwo „białój murzynki* i uwolnił j4, % paycnńst resztę ar- 
tystów aresztował, znalazłszy nadto między rzeczami ich, dużo 
efektów pokradzionych. a R 

WEW, Wiirzburgu odbyto temi dniami sekcyę na 40to-le- 
tnim człowieku, zmarłym na zgniłą gorączkę, a który za życia 
już swego ciekawość lekarzy zaostrzał, albowiem przekonano 
się, iż serce jego pulsuje od prawego boku. Znaleziono tóż 
w nim wszystko na wywrót, serce, wątrobę, śledzionę i cały 
ustrój wewnętrzny, a mimo tego człowiek ten wszystkie funkcye 
życia odbywał należycie, i choroba, która śmieró jego za sobą 
pociągnęła, nie była skutkiem wad organicznych. 

— [Inżynier amerykański Talbot wynalazł machinę do świ- 
drowania tunelów w skałach, którćj próby najlepićj się po- 
wiodły tak pod względem jéj działania jako i kosztów. Przy 
ostatnićj próbie machina ta wykroiła w skale twardćj otwór 
17 stóp średnicy mający, żłobiąc 1'/, stopy na godzinę. Dzia- 
łanie jój polega na tóm, iż grube tafle stalowe na okrągło zao- 
strzane, krają kamień od środka ku ścianom tunelu, zakreśla- 
jąc łuki, o ile zaś okruchy kamienia odpadają, machina się 
posuwa. Ruch jéj odbywa się za pomocą pary. 

— Każdy prawie dzień przynosi w Ameryce nowe wyna- 
lazki lub ulepszenia w dziedzinie przemysłu, a zwykle wyna- 
lazki amerykańskie odznaczają się niezmierną praktycznością. 
Do najnowszych liczą się: G. A. Wagner niemiec osiadły w Sta- 
nach Zjednoczonych, wymyślił nowy sposób zahaczania wozów 
kolei. Jest to rodzaj obcęgów łączących jeden wóz z drugim, 
które roztwierają się same przez się, skoro wóz poprzedni 
z szyn wyskoczy, pozostałe więc wozy zostają odosobnione, a 
tym sposobem częste nieszczęścia z tego powodu powstałe je- 
żeli nie ustaną, to przynajmnićj ograniczą się do pojedyńczych 
wozów, nie zaś jak teraz się zdarza, cały rząd wagonów im 
podpada. Tomasz Blanchard, Amerykanin, zbudował maszynę 
naginającą drzewo choćby najgrubsze wedle, woli Machina ta 
zwija w kłębek bez strzaskania olbrzymie drzewa amerykańskich 
lasów. Wynalazek ten niezmiernój jest ważności w budowni- 
ctwie osobliwie wodnóm, tudzież w budownictwie okrętów. Webb 
w Nowym-Yorku buduje dźwignię do doków, o sile 8000 be- 
czek, siłą taką można największy okręt z ładunkiem podnieść. 
Tego lata znów na kolei z Nowego-Yorku do Erie jedna lo- 
komotywa ciągnęła z Binghampton do Owego 192 wozów ła- 
downych węglem po 160 cent. na jednym. Ładunek taki zale- 
dwie by się zmieścił na wielkim okręcie kupieckim parowym. 

— W Lille redaktor i wydawca pisma Ze Nord p. Lomon, 
w czasie kłótni z dyrektorem teatru p. St. Auge w teatrze 
mianćj, zbił go kijem tak mocno, iż zemdlonego wyniesiono. 
Lomon został aresztowany. 
i z REP 

rakowa: od dnia 17 do 18go nia: — 
BLO tamy Mylon. Franciszek Rucki = Bytomia. x. 
Morler (kustosz Bernard.) z Kalwaryl. Hipolit Moszyński z Brze- 
ska. Stanisław Odrowąż Pieniążek z Tarnowa. Konstanty Wiśniew- 
ski 5 Zakrzewa. Józefa Rutkowska z Branio, Paulina hr. Tysz- 
kiewiczowa ze Lwowa. Władysław i Mieczysław Skarżyńsoy 
z Tworkowy. Artur Leliwa hr. Gołuchowski zo Lwowa. 


Wyjechałi: Talija hr. Dzieduszycka do Wiednia. Franciszek 
Rybiośi do Moraw. Ostrawy. Rozalia Kociarz, Zdzisław hr. Zamcj- 
ski do Wiodnia. Karol Balecki do Ołomuńca. Ludwik Jaworski do 
Tarnowa. Kajetan Śliwiński do Wiśnicza. Walenty Błaszozakie- 
wios do Strzelec. Szymon Iskrzewicz do Mszany. 


OO i 
I 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 17 stycznia, Do Michałowic zwieziono wczoroj wielk 
ilośó zboża, targ jednak zamiast się tu skoncentrować, już na Mi- 
chałowicach się rozdziolił, gdyż ponieważ dowóz wyuosił do 1500 
koroy, Ozęść tu przybyła, a znaczniejsza ugodzona do Prus z do- 
stawą do kolei. Nietylko pszenica i żyto ale i groch, który teraz 
więcćj się pojawia na targu; skupowane były do Prus na tran- 
sito. Pszenicy 6—700 korcy głównie w średnich gatunkach, 00- 
nieco prima po 40", (franco do dworca kolei), 41, 41", do 42złp. 
Żyta do 500 korcy po 324; 33'/, i nieco prima 34 złp. Grochu 
kilkadziesiąt korcy pe 39'/; 40% złp. Do Krakowa przeto trochę 
tylko jęczmienia i ordynarnego żyta i pszenicy dowieziono. Z po~ 
czątku tutejsi konsumenci i Z Galicyi trochę kupców niemogąc się 
dopatrzeć targu właściwego do godziny 10tój, musieli płacić za 
lichsze ziarno drożój, żyto po 9'4; 9/5; a lepsze nieco 9*/-10 złr. 
Pszenicę paręset koroy po 117,,, 12/4; 127, a trochę p'ękniejszą 
12; prima nie było woale. Cały targ ograniczył się na jęszmie- 
niu, którego zwieziono paręset koroy i pokup był na niego, Średni 
gatunek najlioznićj płacono po 8 złr, wedle żądania. 
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Z Magistratu miasta Krakowa, 


Dologowani Obywatolo: Radzoa i Referent.  Kommisars Targ. 
Kalixt Waligórski. - Wincenty Danek, Teofil Wesper. 
Ferdi. Markue. Stiermontotwzki Adjunki. 


ZE Z OOO E a a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wieden. Kursa telegraficane s dnia 18go stycznia: — fotaliki 
5-pr. 913,. — Metaliki 4'h-pr. 613,,. — Metaliki 4-pr 72%,. — 
4-pr. s 1850 r. 92. — Z'a pr. 487,,, — t-pr. 19', = ciągn— 
x 1830 r. 250, 302. — Augsburg 1235,. — Londyn 12 kr. 3, — 
Paryż 1447”,. — Akoya Bankowe 1348, —- Akoyo kol. żel. półn. 
Fordyn. 220. — Pożyczka s r. 1751 lit, A. Siha, B. 116V,, 
Ost-Donau Dampfach. 609 /,.- 

Kurs krakowski 1850 stycznia, Bankn. suetr. $, 675, pł. 87%. 
Praski korant żąd. 108',, pł. 105. — Rabla erebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery nowo š. 107, pł, 1063,, — Cwan- 
ocygiery stare ź. 106*/, p3.106'/,,— Imperyały ż. Så 10, pł. 34 7. 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 15 pł. 19 10. - ZOfrankowo $. 33 24 
pł. 33 18. — Listy sast, pol. bez kup. ż. 98%, pr. 87%,. Listy Zast 
galio. bos kupon. è: 91'/,. pł. 91. 

Kurs lwowski x d. 1Zstycznia. Dukat holend. 5 zër. 35 kr. — Dn- 
kat ces. 5 zdr. 41 kr. Półimperyał ros. 9 złr. 51 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 54 //, kr. — Talar pruski 1 złr. 45 kr. — Pol- 
ski kurent i pięciozłotówka 1 złr.25', kr. — Kurs listów sast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 

0 — słr. — kr. w mk. — = dano. o 90 złr. 30 kr. — 
awano za 100 sēr. 90 kr. —. — o . — kr, —. 

Kurs giełdy warszawskiéj z dnia 13 stycznia: — weksle: Bor- 
lin 100 tal. 2-m. ż. r. 93 kop. — d. r. — k. —. Gdańsk 
100 tal. 2-m. $. r. -= k. — d. 95 k. 77. Hamburg 200b. m. k. 

2-m. ż. r. 140 k. 77 d, r. — k. —. Londyn 1 fnt szt, 3-m. ż. 

r. 6 k. 16 d. r. 6 13, — Paryż 300 frank. 2-m, ż. r. 74 k. 25 

d. r. — k. —. — Wiedeń 150 zir. 2-m. ż. r. 80 k. 55 d. r. — 

k. —. Wrocław 100 tal. 2-m. ń. r. k. — d. r. — k. 


Monety : — półimperyały ż. r. 5 k. 15 d. r. — k. —. 

Papiery: poż u” skarbowe za 100 r. $ r. — k. — d. r. — 
=. ekarbow 
Listy hastand białe II rA a PaRa k é Ra i 68. 
Obligacye udziałowo na 300 złp È. r. — k — d. r. — k —. 
Obligacye cząstkowe na 500 złp. š. r. — k. — d. r. — k, —. 
Certyfikaty Banku lit. B, na 200. żąd. — kop. — d. ra. 21 kop. 
—.— Soryo wylosowane lit, — na — złp. żąd. rs. — kop. — 


d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf, Lik, złp. 100 żąd, re. 6 
Kurs wiedeński s d. 17 stycznia. Metaliki 91'*/,6- Nowa pożycz. 

815. Akcye Banku wied. 1325. — Akoye kolor żel. zl. 226.— 

Agio od złota 29'/,, od srebra 22'/,-— Oblig. uwoln. grunt. 89. 
Kurs wrocławski s d. 17 stycznia. Banknoty austr. 832, $. — 

Banknoty polskio 95'/, d. Listy zastawne polskie dawno 93'/, ż. 
| nowe 97 ż. — Listy zastowno poznańs. 4-pr. 103 80 dio 
3!,-pr. 96%, ż. — Kolej Krak.-górno-ssląska 89%, ż. 


r inseraty e 


' NEB. Tygodnika rolniczo-przemysłowego 


wyszedł z druku i zawiera; Część urzędową. — Pytania - 
gólne %ebranie Osbabie: Moar: gosp. roln. krak. powi w 
O dobsój uprawie roli i jéj korzyściach (dokoń.), — 0 użycia 
torfa na nawóz (art, nadesł.). — Gospodarstwo w Irlandyi (dok. 
nast.). — Wiadomości gosp, fhandl.: Rzeszów, Londyn, Wrocław 
Cieszyn. — Inserat z Komit, Tow: 608P- Tol. krak. J. Wilde 


ia a aa zac o TOAMEIROREŃY NĄ. 
Handel Edwarda FUCHSA w Krakowie odbiera codzień transporta 


najświeższych qlrOŻAŻYy prassowa- 
nych, i poleca takowe tak do gorzelni jakotóż do pieczywa po oe- 
nie umiarkowanćj. z (27-3-5) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE, 


Wilgotność Kierunek 


powietrza 


- | natężenie wiatru. 


Zmiana ciepła 


Zjawiska w ciągu daig 


napowietrzne, 


(1107) W nowo urządzonym handlu (8-16) 


Igracego SCHATTTER w Rzeszowie 


dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
aptekarskich z nowo przybyłych zapasów: 
P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po. . . .kr. 24 
P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20 
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka po. . . «kr. 40 
duża po ....złr. 1 kr. 20 
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku- 
teczny po 
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach po......,,. kr. 40 
P. Genthona likier badeński duża flaszeczka. ...„złr. 1 kr. 36 
i mała flaszeczka .....,...kr. 50 
Balsam węgierski Sechofera fiaszeczka. . .++++++++++.„kr. 20 
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 
flaszeczka 4 


......... 
SIR awie 0.0 o. ......d..z.z.: 


Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną P ubliczność, że ważne inte- 
ressa odwołują mię do Wiednia, i że ja mój skład 
towarów panu Alojzemu Schwarz, kupcowi tutej- 
szemu odsprzedałem. Tenże będzie ciągle dobrze 
sortowany zapas towarów płóciennych 
utrzymywać, i po tych samych tanich ce- 
nach i z temi samemi warunkami jak ja sprze- 
dawać. — Za wyrób czysto płócienny i miarę rę- 
czy się. M. Beyer % Wiednia. 


Einem geehrten hiesigen und auswar- 

tigen Publikum die ergebene Anzeige 

dass mich wichtige Geschäfte nach Wien zurück- 
rufen, und ich-den Rest meines Waarenlagers dem 
Kaufmann Herrn Alois Schwarz hier käuflich über- 
lassen habe. Derselbe wird von jetzt an, fortwäh- 
rend ein wohlsortirtes Leinenwaaren- 
Lager in Vorrath halten, und dieses Lager zu 
denselben billigen Preisen und densel- 
ben Bedingnissen wie ich, verkaufen. Für 
echtes Leinen und richtiges Ellenmaass wird ga- 
rantirt. (46-2-6) M. Beyer aus Wien. 


WETTYN a ia O EPRIN AT A TIES » 


Przegląd Polityczny. | 


Monitor donosi, że obie floty połączone wpłynęły va 
morze Czarne pod rozkazami admirałów Hawmelina į Dun- 
desa, zatóm nie dowodzi niemi, jak się domyślano, sir 
Edward Lyons. Niektóre dzienniki pruskie podają depeszę 
z Carogrodu z dnia 5go, wedle którćj na pokładach floty 
angielskiej miało być 7000 wojska przeznaczonego do 
wylądowani» (7). Taż sama depesza donosi, iż kiedy 
w dniu 3tym grudnia przedłożono Sułtanowi notę poje- 
dnawczą do sankcyi, poczyniono w nićj następujące je- 
szcze zmiany. Najprzód zamiast ewakuacyi Ks. Naddunaj- 
skich jak można najrychlćj, 15 do 20 dni po przyjęciu noty 
przez Rosyę; powtóre: ponowienie traktatów z szczegól- 
nóm baczeniem na całość i niepvdległość peństwa ture- 
ckiego; potrzecie, iż Porta system swój administracyjny 
sama i zwłasnój woli dobrowolnie poprawi. L/Indepen- 
dance Belge potwierdza podaną przez naszych kores- 
pondentów paryzkich wiadomość, iż pod zasłoną flot po- 
łączonych popłynęły z Bosforu posiłki dia armii turóckićj 
w Azyi. Być więc może, że to są te same 7000, 0 któ- 
end ry BY piw powyżej depesze, nigdzie bowiem 
rr a Ia Taai, aby wojsko angielskie miało się 

Fremdenblatt pisze, że spodziewany z Petersburga 
kuryer z odpowiedzią od Cesarza Jmci Rosyjskiego przy- 
był już w poniedziałek do Wiednia, lecz treść odpowie- 
dzi pozostała dotąd tajemnicą. 

Pomimo zaprzeczeń wielu dzienników Preus. Cor. u- 
trzymnje ponownie, iż zawartem zostało przymierze za- 
czepne i odporne między-Rosyą a Persyę. 

Z Nad. Dunaju niemasz nowych szczegółów o krokach 
nieprzyjac'elskich; potwierdzają tylko doniesienie, jż Ro- 
syanie cofnęli sią ku Radowanowi; rezaltata ostatnich bi- 
tew w pobliżu Kalafutu dotąd niewiadome, lubo fran- 
cuzkie i angielskie dzienniki podają już depesze telegra- 
ficzne z Wiednia z czwartku, wedle których Rosyanie 
mieli ponieść klęskę, lubo Times donosi, iż Turcy zdo- 
byli oszańcowaną pozycyę rosyjską pod Ks»lefatem, a ni- 
gdzie nie zdarzyło nam się dotąd czytać, iżby Się tam 
Rosyanie byli oszańcowali, bo sam Kalafat i okoliczne 
wsie aż do Karaolu były ciągle w ręku Turków, i szańca 
ich ciągnęły się w całym załomie Duraju pod Kalafatem. 

Gazeta Kronstadzka słasznie sią domyśle, iż całą 
wyprawa w małćj Wołoszczyznie ma na celu jedynie po- 
kryć ruchy wojsk rosyjskich w innój stronie, mianowicie 
zaś odwrócić uwagę tureckich wodzów ©d Izakczi i Ma- 
czyna; gdzie Rosyanie przez Dunaj przeprawić się zamie- 
rzają. 


